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W dniu dzisiejszym na zapro 
gżenie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rady Państwa i 
Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przyby­
wa do Polski z przyjacielską 
wizytą sekretarz generalny Ko 
mitetu Centralnego Komunisty 
cznej Partii Związku Radziec­
kiego Leonid Breżniew. (PAP)

Leonid Breżniew, sekretarz gene­
ralny KC KPZR

CAF — Archiwum — telefoto

Transmisje IV i PR 
i powitania

Leonida Breżniewa
Telewizja Polska w progra­

mie I (kolor) oraz Polskie Ra 
dio w programie I przepro­
wadzą w dniu 11 maja o 
godz. 9.50 bezpośrednią trans 
misję z powitania sekretarza 
generalnego KC KPZR Leoni­
da Breżniewa.

WIELKOPOLSKI
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza WRZZ

Cenny dorobek i ambitny program
wielkopolskich związkowców

Wczoraj w Poznaniu odbyła się Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Wojewódzkiej Rady Związków Zawodowych. 
Konferencja oceniła dorobek wielkopolskiej organizacji 
związkowej osiągnięty w labach 1970—72, uchwaliła pro-
gram jej działania na lata 
WRZZ.
W obradach obok 114 dele­

gatów brali udział m. in.: człon 
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu z I sekretarzem 
KW — Jerzym Zasadą, sekre

1973—76 oraz wybrała władze

Wysoko oceniając dorobek
wielkopolskiej organizacji

Matura, matura
Wczoraj rozpoczęły się egzaminy maturalne we wszystkich 

liceach ogólnokształcących i technikach. Z 15 tysięcy ucz­
niów kończących ostatnie klasy szkół średnich w Wielkopol- 
sce prawie 90 procent przystąpiło do egzaminu dojrzałości (w 
samym Poznaniu liczba tegorocznych absolwentów szkół śred­
nich wynosi ponad 5 000 uczniów).

W dyskusji 
głos sekretarz 
czysław Grad, 
zadania ruchu

zabrał również 
CRZZ — Mie- 
który omówił 

zawodowego w

tarz 
Grad, 
diów: 
ski i 
sław

CRZZ Mieczysław
przewodniczący prezy- 

WRN — Tadeusz Grab 
RN Poznania — Stani- 
Cozaś, przewodniczący

WK FJN — Franciszek Szczer 
bal i przewodniczący Woje­
wódzkiej Rady Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej — Józef Ści- 
bisz.

I sekretarz KW PZPR Jerzy 
Zasada nawiązując w swoim
wystąpieniu 
zwycięstwa 
przypomniał 
odbudowy i 
oraz wskazał

do 28 rocznicy 
nad faszyzmem 
chlubny bilans 

rozbudowy kraju 
na ambitne zada-

nia wytyczone przez VI Zjazd 
partii. By sprostać tym za­
daniom trzeba pracować jesz­
cze wydajniej, sprawniej i sku 
teczniej niż dotychczas.

Sukces i pech
kolarzy radzieckich

związkowej mówca stwierdził, 
że dynamiczny rozwój kraju 
wymaga od działaczy związko 
wych intensyfikacji działań na 
rzecz utrwalania klimatu do­
brej roboty, podnoszenia kul­
tury pracy, wychowywania mło 
dego pokolenia zgodnie z idea­
łami humanistycznymi nasze­
go ustroju.

Motywem przewodnim — za 
równo referatu, wygłoszonego 
przez przewodniczącego WRZZ 
— Czesława Kończala, jak i 
dyskusji — była jedność spraw 
produkcji, bytu i wychowania. 
Podkreślano, że działania wiel 
kopolskich związkowców w 
tych dziedzinach stanowią cen 
ny wkład w dzieło przyspie­
szenia rozwoju społeczno-eko­
nomicznego kraju i regionu. 
Najwięcej uwagi poświęcono 
jednak zjawiskom hamującym 
ten rozwój. Chodzi m. in. o ta 
kie nieprawidłowości iak: nie 
zadowalająca wydajność ora- 
cy. fluktuacja kadr, niewłaści 
wa dyscyplina pracy, wzrost 
wypadków przy pracy (blisko 
30 procent powstaie w związ­
ku z wadliwa jej organizacją) 
i schorzeń zawodowych. Mó­
wiąc o roli ruchu zawodowego 
w przeciwdziałaniu tym zja­
wiskom stwierdzono m. in. ko 
nieczność rozwinięcia auten­
tycznego współzawodnictwa 
pracy. Ogólną aprobatę uzys­
kała koncepcja p.n. „pięć w 
czterech”, oznaczająca wyko-

świetle ostatnich postanowień 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Mówca podziękował ustępują­
cej WRZZ za jej zasługi w 
osiągnięciach związkowców 
Wielkopolski.

Delegaci 
osobową 
Związków 
Poznaniu.

wybrali nową 76-
Wojewódzką Radę 

Zawodowych w 
Przewodniczącym

WRZZ został ponownie Cze­
sław Kończal, wiceprzewodni­
czącym — Jerzy Męczyński, a 
sekretarzami — Iwona Łyków 
ska i Mirosław Fcldmann. (y)

Jutro 10 stron
POLECAMY:

Krótki, niemal sprinterski etap Nehvizdy Pardubice,
nanie zadań pięciolatki w

pierwszy etap Wyścigu Pokoju, zakończył się zwycięstwem 26- 
letniego Walerego Lichaczewa (ZSRR). Świetny szosowiec 
radziecki pokonał 90-kilometrową trasę w czasie 1:51.09 i o- 
siągnął przeciętną szybkość 47,6 km/godz.
Na stadionie Rudej Hvezdy 

finiszowała kilkudziesięciooso­
bowa grupa, którą wprowadzi- 
1: na żużlową bieżnię Licha- 
czew i Judin. Jadący brawuro 
wo na drugiej pozycji Judin 
nie ustrzegł sie wywrotki. U- 
padł wprost pod koła znajdu-

jącego się na czwartej pozy­
cji Polaka Lucjana Lisa. Nasz
debiutant nie znalazł się w

Tradycyjnie, w pierwszym 
dniu matury młodzież pisała 
prace egzaminacyjne z języka

Według nowego regulaminu 
maturalnego z egzaminów ust­
nych z i polskiego i matema-

Sytuacja w Libanie 
nadal nie wyjaśniona 
W czwartek rano w Bejrucie do 

szło do sporadycznej strzelaniny, 
jednakże w większości rejonów 

raju panował spokój, po ponow- 
hym ogłoszeniu w środę wieczo­
rem przerwania ognia. Kairski 
siennik „Al Ahram” podał iż w 
c,flgu ostatnich 48 godzin w sa- 

yjn tylko Bejrucie poniosło 
mierć 40 komandosów palestyń- 
!ch a 200 zostało rannych. W 

czwartek lotnictwo libańskie bom 
. ordowaio pozvcje palestyńskie w 
Północnym Libanie.

; Włarjza w Libanie przekazana 
ostała całkowicie w rece armii. 
6 niacy obowiązki szefa rządu 
aczelny dowódca libańskich sil 
rolnych, gen. Iskander Ghanem 
worzyj nowv gabinet, w skład 
oreeo wchodzi 8 oficerów wyso- 
leJ rangi. Wśród nich znajduje 

•C gen. Mussą Kanaan, który kie 
uje operacjami armii libańskiej 
rzeciwko Palestyńczykom. Do- 

^odztwo armii libańskiej zarządzi 
? Pobór rezerwistów, którzy po- 
mai°fiCerarn' W stan'e spoczynku 

‘ Ą stawię się w swych garnizo­
nach.

' Tymczasem w Bejrucie konty- 
kóv'e prace nad podjęciem kro- 

zrn!erzających do zagwaran- 
na V*13 •PrZerWan*a 0£?n’a miesza- 
Korn0™'*’3 Palestyńsko-li bańska, 
ska -SJa za,pr’ta.®abv armia libań 
Przest;ualeStVński r”ch opnru za' 
Wei (PAP)kampanii

pierwszej trójce, która zdobyła 
bonifikaty. Obok Lichaczewa 
stanęli na podium Czechosłowa 
cy: 24-letni Antonin Bartoni- 
cek i 25-letni Jiri Prchal. Lis 
wywalczył 4 miejsce.

Był to szybki etap rozegrany 
przy sprzyjającym wietrze i oięk 
nej słonecznej pogodzie. Próbowa 
li akcji zaczepnych kolarze belgij 
scy, angielscy, Czechosłowacy — 
ostatnie słowo należało jednak do 
ekipy radzieckiej. Nasza drużyna 
w komplecie przyjechała w peleto 
nie na stadion. Nie udał się 
pian przygotowania finiszowej ak 
cji Lis — Szurkowski. Przed sta 
dionem Szurkowski został zabloko 
wany i nie miał już korzystnej po 
zycji do walki o bonifikaty.

Drużyna radziecka odniosła po­
dwójne zwycięstwo etapowe — in­
dywidualne i zepołowe, a mimo to 
radzieccy kolarze należeli do naj­
smutniejszych na pardubickim sta 
dionie. Tuż przed pierwszą lotną 
premią w Podebradach (29 km) 
doszło do kraksy, w której ucier­
piał przede wszystkim kapitan dru 
żyny Aleksander Gusiatnikow. U- 
czestnik czterech Wyścigów Po­
koju został odwieziony do szpita­
la ze złamanym obojczykiem i lek 
kimi zranieniami. Przez chwilę 
Gusiatnikow próbował nawet kon 
tynuować jazdę. Jednak okazało 
się to niemożliwe ponieważ kon­
tuzja była zbyt poważna.

W tej samej kraksie uczest­
niczył również świetny kolarz 
francuski Patrick Beon oraz 
kilku innych zawodników. Nie 
dołączyli onj już do peletonu.

Lotny finisz w Podebra­
dach wygrał Wrlery Lichaczcw 
nrzed Lucjanem Lisem i Tho­
masem Huschke. Zdobyli om 
odpowiednio: 5. 3 i 1 sek. bo­
nifikaty.

Ładna ofensywna akcie nrze 
orowad^ili nóźpiej De-
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czterech latach. Podejmowanie 
takich zobowiązań będzie mia 
ło aspekt zarówno ekonomicz­
ny jak i ideowo-wychowaw- 
czy.

W sferze socjalno-bytowej 
postulowano m. in. rozszerze­
nie działania przemysłowej 
służby zdrowia, uaktywnienie 
12-tysięcznej armii społecz­
nych inspektorów pracy oraz 
rozliczanie kierownictw zakła 
dów za produkcję i za warun 
ki bhp.

0 Zaproszenie do dysku­
sji na temat pijaństwa i 
dyscypliny pracy

@ „Jedenastu zwykłych 
zwiadowców” — relację 
o bohaterstwie radziec­
kich żołnierzy

0 „Drożdże postępu" — 
czyli o krążkach ; prasie

0 Felieton na temat kło­
potów wynalazcy

0 ..PEŁNYM GŁOSEM — 
Sprawy nie tylko mło­
dych". w tym między 
Innymi:

▲ „Jak się uczyć" — rady 
psychologa

A O nowych kierunkach 
w pracy harcerskich krę 
gów instruktorskich

A Artykuł pt. „Dzieci po- 
dwćrkał"

A „Rodziny z Indeksem... 
czy na indeksie" — na 
temat małżeństw studen­
ckich

A Mała Encyklopedia Wie 
dzy Obywatelskiej

0 Ponadto:
' A Artykuły poświęcone 

zdrowiu
A Co sądzą czytelnicy o 

weselach

polskiego. Tematy były nastę­
pujące: „Który z bohaterów 
literatury polskiej wyraża, 
twoim zdaniem, najpełniej dą 
żenie swojej epoki”; „Proble­
matyka społeczna i narodowa 
w *Weselu* S. Wyspiańskiego 
i w “Chłopach* W. Reymon­
ta”, „Rola literatury w kształ­
towaniu osobowości człowieka 
epoki rewolucji naukowo-tech 
nicznej”. Największym powo­
dzeniem cieszył się temat pierw 
szy.

Dzisiaj abiturienci przystąpi 
li do egzaminu pisemnego z 
matematyki. 
—_ ——------------- -—

Na zdjęciu; fragment sali egza­
minacyjnej w XI Liceum Ogólno­
kształcącym im. Georgi Dymitro­

wa w Poznaniu., (bg)
Fot. — H. Kaniza

tyki zwolnieni zostaną ucznio­
wie, którzy mieli z tych przed 
miotów ocenę roczną bardzo 
dobrą i egzaminy pisemne zda­
li również na bardzo dobrze. 
Nowością jest możliwość donu 
szczenią do egzaminu ustnego 
z jedna oceną niedostateczną 
z prac pisemnych. Decyzja w 
tym zakresie należy do komisji 
egzaminacyjnej, (bg)

Finał 13 Kaliskich

Spotkań Teatralnych
Wczoraj wieczorem w Teatrze im. Wojciecha Bogusław­

skiego w Kaliszu, po przedstawieniu Bena Jonsona „Volpo- 
ne”, z którym gościnnie poza konkursem wystąpił bułgarski 
Teatr im. Kostantiną- Waliczkowa z Pazardżiku. odbv’a się 
ceremonia ogłoszenia wyników i zamknięcia 13 Kaliskich 
Spotkań Teatralnych.
Jury. konkursu, któremu 

przewodniczyła Bożena Fran-
kowska, 
sopisma 
nagrody 
tys zł) 
nagrody

krytyk teatralny cza-
, Teatr’1, przyznało 

pieniężne I stopnia (8 
II stopnia (6 tys. zł), 
rzeczowe, ufundowa-

ne przez Prezydium WRN w 
Poznaniu oraz dwie nagrody 
specjalne

Spośród siedmiu przedsta-

Dla kraju i na eksport
Problemy intensyfikacji produk 

cji ogrodniczej i usprawnienia 
obrotu produktami ogrodniczvmi 
oraz ocena przygotowań do sku­
pu owoców i warzyw w bieżącym 
roku były 10 bm. tematem narady 
w Ministerstwie Przemysłu Spo­
żywczego i Skunu Na tle szvbko 
zwiększających sie potrzeb rvnku 
i istniejących korzystnych możli­
wości eksportowych, omówiono kie 
runki rozszerzenia w 1974 r. i w 
latach następnych areału upraw 
warzyw i owoców.

IV Konferencja ZKJ
W Belgradzie rozpoczęła sie 

wczoraj IV Konferencja Związku 
Komunistów Jugosławii/ Potrwa 
ona 2 dni. Na porządku dziennym 
znajdują sie snrawv ideologiczne 
i przygotowania do kolejnego 
zjazdu partii, zwołanego na przy 
szłv rok.

14 maja - sesja w Wiedniu
AFP powołując sie na komuni­

kat oficjalny opublikowany w 
czwartek nrzed południem w Wie-
dniu nodaje. że 19 d 
re uczestniczą od 31

któ

przygotowawczych konsultacjach 
w Sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbroinvćh i zbrojeń w Furonie.
takie toczą się w stoHrv
zbierże sie na sesji plenarnej w 
poniedziałek 14 maja.

K. Waldheim w Oslo
gii

W czwartek do stolicy Norwc-
Oslo przybył z

2-dniowa wizyta sekretarz gene­
ralny ONZ K. Waldheim. Podczas 
wizyty przeprowadzi on rozmowy
z członkami rządu norweskiego.

H. Kissinger w Londynie
Doradca prezydenta Nixona. H. 

Kissinger. przebywający obecnie 
w T ondynie. gdzie prowadzi roz­
mowy z członkami gabinetu bry 
tvjskiogo. spotkał sie w czwartek 
z głównvm amerykańskim negocta 
torem na rozmowy w snrawie 
ograniczenia zbrojeń strategicz-

podpisaniu porozumienia o prze­
rwaniu wojny i przywróceniu po­
koju w Wietnamie lotnictwo ame­
rykańskie zrzuciło na Kambodże 
i Laos 145.919 ton bomb. Trwa­
jące amerykańskie bombardowa­
nia Kambodży i Laosu wywołują 
coraz to większą krytykę w społe 
czeństwie amerykańskim, jak rów 
nież wśród niektórych członków 
Kongresu USA.

,Łunochod-2“ kontynuuje prace

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RADpJNE

IWDkNnE-S lfcuiUlO‘PAP

nych SALT, ambasadorem A. John 
sonem.

Prowokacyjne manewry
Korespondenci zachodnich agencji 

prasowych donoszą z Tel Awiwu o 
róznnczeciu wielkich manewrów 
wojsk izraelskich w pobliżu linii 
przerwania ognia z Syria oraz, 
granicy libańskiej. Biora w nich 
udział jednostki lądowe, pancerne 
oraz lotnictwo.

Bombardowania Kambodży
AP powołując sie na oficjalne 

dane Pcntaeonu. nisze, że już po

Radziecka stacja automatyczna 
,.Lunochod-2” przystąpiła do re­
alizacji programu piątego dnia 
księżycowego. Stacja doprowadzo­
na została na Księżyc 16 stycznia 
br. Podczas seansu łączności, jaki 
przeprowadzono 8 maja, otwarto 
baterie słoneczne i sprawdzono 
urządzenia pokładowe. v9 maja 
„Łunochod-2” wprawiony został 
w ruch.

Japońskie „Watergate“
Również Japonia ma swoja włas 

na afere typu ..Watergate” 45-lct 
ni członek Janońskiej Partii Ko­
munistycznej S. Masamori. oskar­
żył w miniona środę w narlamen 
cie władze japońskie o zakładanie 
podsłuchu w domach prywatnych 
i oficjalnych miejscach spotkań 
działaczy komunistycznych.

Rekordowa cena złota
w 

dzie
czwartek cena złota na gleł- 
paryskiej osiągnęła rekord o-

wv poziom — 97 3 doi. za uncje. 
Kilogramowa sztabka złota kosz­
tuje 14.195 franków.

wień konkursowych (Teatr 
Polski z Poznania który wy­
stąpił tu z przedstawieniem, 
„Nieznajoma z Sekwany” wy­
łączył się z ocen konkurso­
wych) najwyżej, oceniono reali 
zatorów trzech przedstawień: 
„Antygony’’ Sofoklesa z Tea­
tru Małego w Warszawie, 
„Śmierci Tarełkina” z Teatru 
im. W. Bogusławskiego oraz 
„Legendy” Wyspiańskiego z 
Teatru Dolnośląskiego z Jele­
niej Góry.

Reżyser „Antygony”, Adam 
Hanuszkiewicz, zdobył nagro­
dę I stopnia, Maciej Małecki, 
za muzykę do „Antygony” o- 
trzymał nagrodę I stopnia. 
Stanisław Hebanowski za prze 
kład tekstu Sofoklesa zdobvł 
nagrodę II stopnia a Anna 
Chodakowska za rolę tytuło­
wą w tym przedstawieniu o- 
trzymała nagrodę rzeczową.

Janusz Michałowski za rolę 
Tarełkina w sztuce Suchowo- 
Kobylina został laureatem na­
grody I stopnia, a Izabella Cy 
wińska za reżyserię tej sztuki 
otrzymała nagrodę II stopnia, 
podobnie jak Andrzej Sadow­
ski za scenografię do tego 
przedstawienia. Tadeusz Drze 
wiecki za rolę Razplujewa w 
tej sztuce zdobył nagrodę rze 
czową. , , '

Henryk Tomaszewski za in­
scenizacje choreografię i reży 
serię .Legendy” Wyspiańskie­
go otrzymał nagrodę I stop­
nia a zespół Teatru Dolnoślą­
skiego z Jeleniej Góry z któ­
rym Tomaszewski zrealizował 
to przedstawienie wyróżniony 
zos‘ał dvolomem honorowym 
’a wybitny efekt zespołowej 
oracy.

Tradycyjną nagrodę dla mło
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Korespondencja z Moskwy

Warszawska wizyta 

— w centrum uwagi
Moskwa, 16 maja. Uwaga 

całego społeczeństwa ra 
dzieckiego, komentato­

rów politycznych w Moskwie 
kieruje się dziś w stronę War 
szawy. Do stolicy Polski uda- 
je się z przyjacielską wizytą 
— dodajmy że swą pierwszą 
zagraniczną wizytą do tak waż 
nym wydarzeniu politycznym, 
jakim było kwietniowe ple­
num KC KPZR, poświęcone 
sprawom polityki międzynaro 
dowej — Leonid Breżniew.

Ludzie radzieccy wiedzą ja­
kim głębokim szacunkiem i 
sympatia cieszy się wśród na­
rodu polskiego osoba sekreta­
rza generalnego KC KPZR, z 
którego nazwiskiem związany 
jest Program Pokotu ogłoszo­
ny na XXIV Zjeździe KPZR; 
osoba niestrudzonego, dynai 
micznego przywódcy leninow­
skiego typu.

Gazeta KC KPZR „Sowiet- 
skaja Rossija” pisze w przed­
dzień warszawskiej wizyty:

„Przyjaźń i współpraca pol­
sko-radziecka. W tych sło­
wach zawarte jest niezachwia 
ne braterstwo, owocna współ­
praca w dziedzinie ekonomi­
ki, nauki, techniki, kultury. 
Narody obu krajów łączy jed­
ność myśli i celów w walce o 
pokój i socjalizm, o umacnia­
nie zwartości krajów wspól­
noty socjalistycznej, szyb­
ki rozwój ich gospodarki i nie 
ustanny wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy...

Wizyta Leonida Breżniewa 
w Warszawie, rozmowy jakie 
przeprowadzi on z Edwardom 
Gierkicm i innymi polskimi 
przywódcami — stanowić bę­
dą ważny etap w zacieśnianiu 
się braterskich kontaktów mię 
dzy naszymi partiami i kraja­
mi. A równocześnie — jak 
podkreślają obserwatorzy po­

Dobre wyniki 
prób „Tarpanów"

Do Zakładu Samochodów 
Rolniczych Fabryki Samocho­
dów Ciężarowych „Polmo” w 
Antoninku zgłosili się wczoraj 
do comiesięcznego przeglądu 
użytkownicy jednego z pierw­
szych 16 samochodów dla rol­
nictwa „Tarpan", przechodzą­
cych próby na drogach nasze­
go województwa. VT trakcie, 
gdy „Tarpan" eksploatowany 
przez specjalistów z Przemysło 
wego Instytutu Maszyn Rolni­
czych był poddawany oględzi­
nom, poprosiliśmy przedstawi­
ciela Instytutu o pierwsze u- 
wagi na temat „Tarpana":

— Przejechaliśmy tym samocho­
dem około 8 200 km — mówi mgr 
inż. Radosław Tatarkiewicz — i 
jak dotychczas nie mieliśmy po­
ważniejszych awarii. Samochód 
przydawał się do przewożenia ma­
szyn, nawozu, opału i zwierząt. 
Z powodzeniem używaliśmy go też 
jako samochodu osobowego. Ze­
braliśmy na temat ,,Tarpana” opi 
nie kilkudziesięciu rolników. 
Chwalą oni sobie w nim głównie: 
możliwość przewożenia towaru lub 
sześciu osób, wygodniejszą jazdę 
niż w „Żuku” i „Nysie” oraz ogól 
ną uniwersalność samochodu. Na­
sze pierwsze uwagi dotyczą ko­
nieczności wzmocnienia zaczepu 

♦ przyczepy, wmontowania w kabi­
nie półeczek i schowków oraz 
stopnia umożliwiającego wejścia 
do kabiny. Wiemy już, że lepiej 
jeździ się samochodem obciążo­
nym i że w terenie zużywa on 
15—16 litrów benzyny na 100 km.

Wszystkie zauważone słaboś 
ei „Tarpana” zostaną — jak 
nas zapewniano przez konstruk 
torów wyeliminowane w samo­
chodzie, który produkowany 
będzie seryjnie, (map)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami opa 
dy deszczu. Temneratura maksy­
malna w granicach 10—14 st. Wia­
try umiarkowane i dość silne, po­
łudniowo-zachodnie.

fllllRIIIIIiilllHIIIIIIHaill
Dzisieiszy <erwl< Inłormacylny 
opracował Zbyszek Kruszona 

lityczni w Moskwie — w sto­
licy Polski mówić się będzie o 
problemach Europy i innych 
problemach międzynarodo­
wych.

Moskiewska „Prawda" przy 
tacza słowa I sekretarza KC 
PZPR wypowiedziane w cza­
sie wizyty w Jugosławii — 
mówiące o tym, że rozwiązy­
wanie najważniejszych próbie 
mów europejskich, stało się 
możliwe dzięki konsekwentne 
mu wcielaniu w życie wspól­
nej linii politycznej krajów so 
cjalistycznych. Decydującą ro 
lę odegrały przy tym Związek 
Radziecki i leninowska polity 
ka KPZR, która znalazła naj­
pełniejsze wyrażenie w wiel­
kim Programie Pokoju, przed 
stawionym na XXIV Zjeździe 
przez Leonida Breżniewa, pro 
gramie, który potwierdziło i 
rozwinęło kwietniowie ple­
num KC KPZR.

W Moskwie podkreśla się, 
że społeczeństwo polskie powi 
ta także sekretarza generalne­
go KC KPZR jako laureata 
Międzynarodowej Leninow­
skiej Nagrody Pokoju. Naród 
polski jest bowiem dumny z 
tego, że może u boku swych ra 
dzieckich przyjaciół wypełniać 
historyczną misję, jaką wzię­
ły na siebie ZSRR i inne kra­
je wspólnoty socjalistycznej 
misję uchronienia ludzkości 
od wojny termojądrowej, zbu 
dowania trwałego gmachu bez 
pieczeństwa w Europie, zacho 
wania pokoju światowego.

ZDZISŁAW 
ROMANOWSKI

Finał 13 KST
'Dokończenie ze str. 1. 

dego aktora ufundowaną przez 
Zarząd Główny SPATiF-u 
przyznano Wiesławowi Koma- 
sie za rolę Pachomowa w 
„Śmierci Tarełkina".

Jurorzy podkreślili, że Kali­
skie Spotkania Teatralne za­
chowują nadal charakter festi 
walu o poważnym znaczeniu 
dla współczesnej kultury tea­
tralnej i stwarzają publiczno­
ści Kalisza i Wielkopolski moż 
liwość poznania teatrów z ca­
łego kraju, a artystom okazję 
do twórczych konfrontacji.

(kos)

WJ© KI. ASYFIKAC JA
INDYWIDUALNA 

PO I ETAPIE
(Ciąg dalszy ze str. 1) 1

nis Mitchell i Belg Yictor De- 
valckeneer. Drugą lotną pre­
mię, po wielokilometrowej jeż 
dzie we dwójkę, wygrali Belg 
przed Anglikiem a trzecie 
miejsce wywalczył Czechosło- 
wak Matousek. Na 70 km u- 
cieczka została zlikwidowana i 
do mety dotarła razem duża 
grupa.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU WP

1. W. Lichaczew (ZSRR) — 1:51.09 
(z bonifikata 1:50.39)

2. A. Bartonicek (CSRS) — 1:51.09 
(z bonifikata 1:50.49)

3. J. Prchal (CSRS) —1:51.09 
(z bonifikata 1:50.59)

4. L. LIS — 1:51.09
5. R. Dillen (Belgia) „
6. P. Matousek (CSRS) „
7. W. Nieluhin (ZSRR)
8. C. Guarnieri (Włochy) „
9. T. Vasile (Rumunia) „

10. J. Dancuillaume (Francja) „
11. R. SZURKOWSKI .,
12. A. KACZMAREK „
13. ex aeqno grupa, a w niej Po­

lacy; Z. KRZKSZOWIEC, M. 
NOWICKI i S. SZOZDA

— 1:51.09

I ETAPU
WYNIKI DRUŻYNOWE

1. ZSRR — 5:32.52
2. CSRS — 5:32.56
3. Belgia — 5:33.22
4. POLSKA — 5.33.24
5. Anglia /
6. NRD — 5:33.26
7. Rumunia
8, Francja
9. Włochv

10, Australia

— 5:33.27
M
• 9
•9
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Wyższy etap współpracy 

gospodarczej Polska - ZSRR
Dla każdego Polaka pamiętającego pierwsze lata powojen­

ne, współpraca gospodarcza naszego kraju ze Związkiem Ra­
dzieckim kojarzy się przede wszystkim z radzieckimi dosta­
wami maszyn 1 urządzeń dla odbudowy naszego przemysłu i 
transportu, z pomocą udzielaną nam przez ZSRR w stawia­
niu pierwszych kroków na drodze industrializacji kraju.
ZSRR był i jest nadal na­

szym największym dostawcą su 
rowców, takich zwłaszcza jak 
ruda żelaza, ropa naftowa 
czy bawełna. Nasz wschodni 
sąsiad był i jest naszym naj­
większym partnerem handlo­
wym, z którym' wymiana towa 
rowa, rosnąca z roku na rok, 
stanowi obecnie 35 proc, cało­
ści polskiego handlu zagranicz 
nego.

Dzisiaj jednak w tej wza­
jemnej współpracy gospodar­
czej i handlu, dostrzegamy już 
inne, głębsze treści. Dynamika 
obrotów handlowych coraz bar 
dziej uzależniona jest od wza­
jemnej wymiany maszyn i u- 
rządzeń, a to z kolei wiąże się 
z podejmowaniem na coraz 
szerszą skalę kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji. Potwier­
dzają to choćby dane za ubieg-

Nowe obiekty w Poznaniu

Dla potrzeb 
powiatu poznańskiego
Na terenie przy al. Stalin- 

gradzkiej w Poznaniu powsta 
je kompleks nowoczesnych bu 
dynków. Realizacja pierwsze­
go — przychodni specjalistycz 
nej dla potrzeb powiatu po­
znańskiego — rozpocznie się 
w przyszłym roku. 4-kondyg- 
nacyjny obiekt posiadać będzie 
21 gabinetów lekarskich.

Do budowy kolejnego — 
16-kondygnacyjnego gmachu, 
przeznaczonego na siedzibę 
Prezydium PRN w Poznaniu, 
przystąpi się w 1975 r. Rów­
nież w tym samym roku bę­
dzie tu budowany 7-kondygna 
cyjny hotel dlą „Gromady" z 
około 250 miejscami noclegowy 
mi oraz pełnym zapleczem ga­
stronomicznym.

Obecnie Wojewódzkie Biuro 
Projektów w Poznaniu przy­
gotowuje założenie techniczno- 
ekonomiczne oraz kończy oprą 
cowanie projektu technicznego. 
Głównym projektantem jest 
mgr inż. arch. Henryk Wier­
ciński. (a)

straty do lidera
1. R. SZURKOWSKI — 2:16.31

2. R. Szarafullin (ZSRR) 18 sek.
3. W. Wesemann (NRD) 35 sek.
4. W. Lichaczew (ZSRR) 41 sek.
5. A. Judin (ZSRR) 1.06 min.
6. N. Gorełow (ZSRR) 1.07 min.
7. L. Gruener (NRD) 1.07 min.
8. J. Mainus (CSRS) 1.09 min.
9. M. Schiffner (NRD) 1.09 min.

10. W. Nieluhin (ZSRR) 1.10 min.
12. S. SZOZDA 1.14 min.
13. L. I.IS 1.15 min.
18. A. KACZMAREK 1.38 min.
22. M. NOWICKI 1.48 min.
33. Z. KRZESZOWIEC 2.00 min.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO I ETAPIE

1. ZSRR 6:51.29
straty do lidera

2. POLSKA 33 sek.
3. NRD 54 sek.
4. CSRS 2.47 min.
5. Wiochy 3.22 min.
6. Bułgaria 3.25 min.
7. Francja 3.42 min.
8. Węgry 3.54 min.
9. Anglia 4.06 min.

10. Kuba 4.21 min.
11. Holandia 4.49 min.
12. Belgia 4.55 min.
13. Australia 6.11 min.
14. Ma‘roko 6.21 min.
15. Rumunia 6.23 min.
16. Dania 8.24 min.
17. Norwegia 8.51 min.

NA
KLASYFIKACJA 

NAJAKTYWNIEJSZA 
KOLARZA

W. Lichaczew (ZSRR) — 5 pkt,
V. Devalckeneer (Bel.) — 5 pkt.
L. LIS — 3 nkt.
D. Mitchell (Dania) — 3 pkt.
T Huschke (NRD) — 1 pkt.
P. Matousek (CSRS) — 1 pkt.

ły rok, kiedy to z naszej stro­
ny eksport do ZSRR wyrobów 
będących wynikiem takiej 
właśnie specjalizacji wzrósł po 
nad 4,5-krotnie w porównaniu 
z rokiem poprzednim, a import 
z tego kraju ponad 1,5-krotnie. 
W tymże tylko ubiegłym roku 
zawarliśmy z ZSRR umowy o 
specjalizacji i kooperacji w 
produkcji dalszych typów stat 
ków, kauczuku, maszyn rolni­
czych, samochodów, linii tech­
nologicznych do produkcji kwa 
su siarkowego, obrabiarek i 
narzędzi kuziennych, a także 
urządzeń dla przemysłu narzę­
dziowego. Zawarliśmy także 
wieloletnie kontrakty koopera­
cyjne, które przewidują do­
stawy do ZSRR tylnych mo­
stów i wałów kardana dla ma 
szyn budowlano-drogowych o- 
raz uchwytów tokarskich.

Przełomowe znaczenie dla 
rozwoju współpracy kooperacyj 
nej między naszymi przemyśla 
mi miał rok 1971, kiedy to 
skonkretyzowane zostały kon­
cepcje rozwojowe kilku szcze 
gólnie ważnych branż > polskie 
go przemysłu maszynowego — 
np. lotniczego, elektronicznego 
czy automatyki i aparatury po 
miarowej. W tych właśnie dzie 
dżinach podpisane zostały z 
przemysłem radzieckim kon­
kretne umowy przewidujące, 
że w wyniku współpracy wza­
jemnej dostawy wyrobów tych 
przemysłów osiągną wartość po 
nad 3,3 mld zł dewizowych i 
choć większość z tych umów 
dotyczy obecnej 5-latki, to jed 
nak ich zakres i znaczenie wy­
kracza poza rok 1975.

Tak np. zawarliśmy nie­
dawno umowę o opracowaniu 
przez polskich i radzieckich 
specjalistów zupełnie nowych, 
nie wytwarzanych dotychczas 
w żadnym z naszych krajów, 
nowoczesnych wyrobów techni 
ki lotniczej. Charakterystycz­
nym tego przykładem jest 
wspólna konstrukcja nowocze- 
nego samolotu rolniczego M-15. 
Będzie to pierwszy tego typu 
na świecie samolot z napędem 
odrzutowym, a jego seryjna 
produkcja w Polsce już wkrót 
ce się rozpocznie. Przewidywa 
ne duże zamówienia na takie 
samoloty ze strony ZSRR daj a 
naszemu przemysłowi lotnicze­
mu wielkie perspektywy roz­
woju. Zresztą warto dodać, że 
ich nowoczesna konstrukcja z 
pewnością wzbudzi — jak twier

Minister kultury Syrii
przybył do Polski

Na zaproszenie Ministra Kultury 
i Sztuki PRL, 10 bm. przybył do 
Warszawy minister kultury i orien 
tacji narodowej Arabskiej Repu­
bliki Syryjskiej Fawzi Kayali wraz 
z małżonka. Ministrowi Kayali to­
warzyszy wiceminister tego resortu 
Adib Loujaml. (PAP)

Nie 30 lecz 3 min
Do wczorajszego artykułu pt. 

„«Spolem» będzie raźniej” zakracll 
się błąd, za który przepraszamy 
zainteresowanych i czytelników. 
Poprawne zdanie winno brzmieć: 
„Jeśli siedem i pół miliarda zło­
tych podzielić na około 2500 pla­
cówek handlowych, gastronomicz­
nych, usługowych i produkcyj­
nych Wojewódzkiej Spółdzielni 
Sncźywców «Spolem» — okaże się, 
że każda z nich osiągnęła w roku 
ubiegłym średnio 3 min zł obro­
tów”. (—)

„Echo“ festiwalu
„Rawicz-73“

Amatorski film „Mikstat — mla 
sto św. Rocha” zrealizowany w 
AKF-ie ,Awa” przy Patócu Kul 
tury w Poznaniu, ma innych niż 
podano w programie i we wtorko 
wym numerze „Głosu” autorów. 
Trzecia nagrodę zdobył zesnó) w 
składzie: Roslaw Lewandowski. 
Jacek Bednarski i Tadeusz Osyra. 
Przepraszamy. 

dzą fachowcy — zainteresowa 
nie agrorolnictwa również w 
krajach Ameryki Południowej, 
w Australii, Indiach, Kanadzie.

Dużą wagę ma też umowa o 
współpracy polsko-radzieckiej 
w dziedzinie produkcji środ­
ków informatyki, która zakła­
da z jednej strony dostawy do 
ZSRR niektórych produkowa­
nych przez nasz przemysł u- 
rządzeń peryferyjnych do ma­
szyn matematycznych, z dru­
giej zaś — współpracę w pro­
dukcji komputerów trzeciej ge 
neracji typu „RIAD".

Wprawdzie zarówno polscy 
jak i radzieccy ekonomiści 
twierdzą, że potencjał gospodar 
czy obu nąszych krajów stać 
już na znacznie więcej tego ty 
pu przykła'dów współpracy i 
specjalizacji produkcji, nie­
mniej już to, czego na tym no 
lu ostatnio dokonano dowodzi, 
że w polsko-radzieckich sto­
sunkach gospodarczych nastą­
pił nowy, wyższy jakościowo 
etap.

W Pałacu Sportu w stolicy Biało 
ruskiej SRR została otwarta 10 
bm. wielka polska wystawa prze­
mysłowa. Z tej okazji przybyła do 
Mińska polska delegacja rządową z 
wiceprezesem Rady Ministrów 
Kazimierzem Olszew­
skim, grupą ministrów resor­
tów gospodarczych i działaczy.

PAP

Obrady urbanistów
W siedzibie NOT w Warszawie 

rozpoczęły się 2-dniowe obrady 
Kongresu Towarzystwa Urbanis­
tów Polskich zorganizowanego z o- 
kazji 50-lecia istnienia stowarzyszę 
nia.

Referaty i dyskusje koncentrują 
się na najistotniejszych proble­
mach planowania przestrzennego, 
a także roli i zadaniach urbanistów 
w tworzeniu właściwego kształtu 
przestrzennego i urbanistycznego 
kraju.

Na obrady przybył wicepremier 
Zdzisław T om a 1. (PAP)

Gwardia — Lech 1:1

Remis sukcesem 
poznańskich piłkarzy

(Od specjalnego wysłannika)
W kolejnym meczu o mistrzostwo I ligi w piłce nożnej"zespół pos 

nańskiego Lecha zremisował z warszawską Gwardią 1:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli dla Lecha: Napierała w 39 minucie i dla Gwardii Szym­
czak — w 40 min. Sędziowało to spotkanie 3 arbitrów krakowskich z 
p. Sroką na czele.

A oto składy obu zespołów:
Lech: Fischer — Lesiewicz, Do­

mino, Bilewicz, Tomkowiak, Na­
pierała, Manicki, Milewski (po 
przerwie Adamski), Franiak, Ja- 
kóbczak, Wojciechowski;

Gwardia: Pocialik — Dawidczyń 
ski, Kwaśniewski (Polakow), Mi­
chalik, Kielak, Kraska, Szarama, 
Biernacki, Małkiewicz, Szymczak, 
Masztaler.

Nieliczna grupa poznańskich ki­
biców, która przybyła na stadion 
przy ul. Racławickiej, oczekiwała 
z pewnością znacznie lepszej po­
stawy swoich pupilów, niż ta, jaką 
zaprezentowali lechici w pierw­
szych minutach meczu. Tymcza­
sem przez około pół godziny spot 
kanie zupełnie nie przypominało 
oojedynku zespołów I-ligowych. 
Gra toczyła się na środku boiska. 
Nieliczne akcje obu drużyn kończy

Finał Pucharu UEFA 
przerwany

Po raz pierwszy w historii eu­
ropejskiego piłkarstwa finałowy 
mecz o Puchar UEFA został przer­
wany z powodu desączu. W środę 
wieczorem na s^pdi^nie Anfield 
Road stanęły do waljki w pierw­
szym meczu finałowym UEFA zes 
noły FC Liverpool i Ęorusil Muen- 
chen-Gladbach.

Po 25 minutach sędzia austriacki 
Linemayr zarządził przerwanie 
meczu. Boisko nie nadawało się dr 
0y. Za zgodą kierowników obi 

/inużyn spotkanie odbyło się w 
dniu 10 bm. Meqz wywołał duże 
zainteresowanie 1 na trybunach 
zebrało się 56 tys. widzów, (o-b)

Na trasie E-8

Potrzebna większa 
koncentracja sil

Wczoraj w poznańskim Pre­
zydium WRN odbyło się po­
siedzenie sztabu wykonawcze­
go trasy E-8.

Prace przy budowie E-8 _  
jak stwierdzono — przebiega­
ją na ogół b?z zakłóceń. Do 
października br. budowlani za 
mierzają skończyć obie jezd­
nie z Kostrzyna do Swarzę­
dza, a także jedną jezdnię dro 
gi przebiegającej przez Swa­
rzędz. Jednocześnie przystępu 
je się do organizowania fron­
tu robót trasy obwodowej 
Wrześni.

Sekretarz KW PZPR — Al­
fred Kowalski skrytykował 
wolne tempo prac Płockiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mo­
stowych, które ma na swoich 
budowach duże opóźnienia. 
Mostowcy obiecują nadrobić 
zaległości do końca czerwca. 
Najbardziej jednak niepokoi 
stopień przygotowania frontu 
budowy na odcinku miejskim. 
Tu właśnie budowlani napo­
tykają na najwięcej kłopotów. 
Trzeba bowiem wymienić ca­
łe uzbrojenie, wyburzyć bu­
dynki. Roboty nie posunęły 
się naprzód, a czas nagli. Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych — wykonawca 
tego odcinka, musi mieć już 
we wrześniu przygotowany te 
ren od ul. Krańcowej do Pod­
wala. aby móc przystąpić do 
budowy trasy.

Wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN — Andrzej Sliwiń 
ski poinformował natomiast, 
że wzdłuż całej trasy E-8 (do 
granic województwa) wybudu 
je się 5 specjalnych obiektów 
gastronomicznych, o wysokim 
standardzie wyposażenia (bę­
dzie w nich po 12 miejsc noc­
legowych). Obiekty te przeka­
zane będą do eksploatacji ,.Or 
bisowi". Oprócz tego w Pod- 
stolicach wybudowany zosta­
nie duży motel na 300 miejsc 
noclegowych. Wszystkie obiek 
ty mają być gotowe do 22 lip- 
ca 1974 r. (wn)

ły się z reguły niecelnymi strza­
łami. W tym czasie obserwowaliś 
my zaledwie jedną groźniejszą sy­
tuację poznaniaków. Jej autorem 
był Wojciechowski, który przepro­
wadził po skrzydle szybki rajd, za­
kończony niestety niecelnym po­
daniem.

Również gwardziści nie stwarzali 
niebezpiecznych sytuacji, chociaż w 
35 min. mogli zdobyć gola po kik­
sie obrońców Lecha. Kiedy wyda 
wało się, że pierwsza połowa za* 
kończy się wynikiem bezbramko- 
wym, w 39 min. Napierała dale­
kim podkręconym strzałem zasko­
czył Pocialika, zdobywając bram 
kę dla Lecha. *

Niestety, zaledwie minutę po­
trzeba było gospodarzom do uzyska 
nia wyrównania. Jedną z pier­
wszych akcji gwardzistów wyko­
rzystał Szymczak w 40 minucie, 
zaskakując w zamieszaniu Poci' 
bramkowym Fischera. Bramki te 
uskrzydliły zawodników obydwu 
drużyn.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zasadniczej zmianie. Zawodnicy 
zdecydowali się na dalekie strzały 
licząc nie bez racji, że bramkarz 
wypuści z rąk śliską piłkę. °ka' 
zje na zdobycie bramki rnie 
także lechici. okresami przebywa 
jący całą dziesiątką na połowie 
Gwardii.

W sumie nie był to zbyt ładny 
mecz, chociaż okresami mógł si< 
podobać. Lechici nastawili się 113 
wywiezienie jednego punktu I za 
niar ten zrealizowali, przy czy113 
lależy podkreślić ambitną posta­
wę całego zespołu. Gospodarze m 
mo wysokiej lokaty w tabeli nie 
zachwycili, (zb)
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Po wielkiej podróży przyjaźni do ZSRR Mówi prof. Stanisław Wykrętowicz

Niezapomniane wrażenia
Uczestników wielkopol­

skiego „Pociągu Przyjaź­
ni”, który w środę po­

wrócił ze Związku Radziec­
kiego, oczekiwano tłumnie, z 
wiązankami kwiatów. Gdy po 
ciąg wjeżdżał na dworzec po­
znański widzieliśmy uśmiech­
nięte twarze. Potem były po-
witania, 
brzmiała 
my wam 
piosenki 
stkich”...

uściski. Nagle za- 
piosenka. „Dziękuje- 
za miłe spotkanie, tej 
wystarczy dla wszy- 
Tak podczas pobytu

Obfitość i szczęście
w ZSRR zespół „Politony” z 
Buku śpiewał dla radzieckich 
przyjaciół i tak przywitał się 
z nami w Poznaniu. „Pociąg 
Przyjaźni” miał ponad 300 
pasażerów. Z kilkoma z nich 
przeprowadziliśmy rozmowy.

Moskwę. 
Kreml — 
sania-..

— Jestem za­
chwycona tą 

podróżą — mó­
wi Krystyna

Krysiak z
Gniezna, pra­
co wndczka Po- 

wiatęwego
Związku Kółek 
Rolniczych. — 
Po raz pierw­
szy •widziałam

Jest interesująca, a 
wprost nie do opi-

> TEATR

Spektakl

— Mnie urzekł 
Leningrad, rze­
ka Newa i „Er­
mitaż” — zwie­
rza się Krystyna 
Karolko, rów­
niej gnieżnian- 
ka. pracująca w 
Prezydium Po­
wiatowej Rady 
Narodowej. — 
Trudno tak na

chodu, stwarzały niepowtarzal­
ny nastrój.

— A ludzie radzieccy?

Ujmująco serdeczni. Doświad 
czyłem tego, gdy zgubiłem się 
w Moskwie. Byłem wprost za­
żenowany stosunkiem ludzi do 
mojego małego przecież kłopo­
tu. Tam ludzie nie są sobie 
obojętni. Spotkania z nimi za­
równo w ich miejscu pracy 
jak i w sklepach, czy w me­
tro, zawsze nacechowane są 
serdecznością.-.

Podeszliśmy do uśmiechnię­
tej pani z dzieckiem na ręku.

— Czy córeczka też wraca 
leklej podróży?

z da-

z Bułgarii rodem

Kłopoty z dramaturgią współ 
czesną mamy nie tylko my. 
Niedawno, w trakcie sym­

pozjum i festiwalu teatralnego w 
Nowym Sadzie, pytaliśmy kole­
gów z wielu krajów o nowe, cie 
kawę teksty do grania. Z regu­
ły bezradnie rozkładali ręce. 
Dzieł wybitnych istotnie brak, ale 
sztuki współczesne trzeba grać 
mimo to. Inaczej teatr zdegeneru- 
je się, straci szansę prowadzenia 
dialogu ze swą publicznością. W 
teatrze chcemy bowiem nie tylko 
oglądać stare sprawdzone pozy­
cje klasyczne w nowych 
inscenizacjach. Od czasu do 
czasu pragnęlibyśmy zoba­
czyć na scenie po prostu zwy­
czajny kawałek życia. Jakąś pro­
stą, serdeczną opowieść o nas 
samych, o naszych kłopotach, ra­
dościach, nadziejach i troskach.

Do takich wniosków skłania m. 
in. także bułgarski spektakl w 
poznańskim Teatrze Polskim. Zło 
żyły się nań trzy jednoaktówki 
współczesnego pisarza bułgar­
skiego Nikołaja Chajtowa w reży 
serii i scenografii bułgarskich gc 
ści z zaprzyjaźnionej z naszym te 
atrem sceny z Plowdiw. Jedno­
aktówki Chajtowa są literacko i 
teatralnie bardzo nierówne i 
bardziej przywodzą na myśl słu­
chowisko radiowe czy estradę 
poetycką niż propozycje typowo 
teatralne. Pierwsza pf. „Ścieżki" 
to prosta i bezpretensjonalna 
etiuda poetycka, druga zatytu­
łowana „Łódka w lesie" jest ro­
dzajowo potraktowanym realisty­
cznym obrazkiem, całkiem zre­
sztą interesująco od strony wyko 
nawczej pokazanym przez Krysty 
nę Tkacz oraz Janusza Rewińskie 
go. Dopiero jednak zamykająca 
Przedstawienie miniatura scenicz 
na pt. „Psy" okazała się rzeczy­
wiście wdzięcznym materiałem ak 
torskim o dużej sile wyrazu ' 
ekspresji. Ona też otrzymała gwa 
rantującą sukces aktorski obsadę 
z Tadeuszem Wojtychem, Raj­
mundem Jakubowiczem oraz To 
maszem Grochoczyńskim. Przede 
wszystkim zwracał tu jednak uwa 
99 w niekomediowej roli stare-

gorąco wyliczyć to, co przycią­
gało nasze oczy. Byłyśmy wzru­
szone serdecznością ludzi ra­
dzieckich i oszołomione wie­
lością wrażeń, których w tej 
świetnie zorganizowanej wy­
cieczce było co niemiara.

— A czy znalazły panie czas tak­

że na to, by zajrzeć do sklepów?
— To chyba widać — śmieją 

się panie Krystyny. — Sklepy 
podobały nam się najbardziej 
te, w których są zabawki dla 
dzieci, gdyż mogłyśmy kupić 
w nich atrakcyjne upominki! 
dla swoich pociech. A te liczne 
znaczki, którym się pan przy­
gląda, to ślady naszych spot­
kań i szczerych przyjaźni. Ma­
my sporo adresów i będziemy 
pisać dużo listów...

Ludwik Zych
jest nauczycie-
lem w Techni- 
kum Ceramicz-
nym
szynie.

w Kroto-
O-

gromnym prze­
życiem — mówi 
była dla mnie 

manifestacja 
pierwszomajo­
wą na Placu

Czerwonym. Kolorowe tłumy, 
żywiołowość uczestników po-

9° groteskowego pastucha Ta- 
eusz Wojtych powracający zno 

na stałe na tę scenę.
O. B.

Teatr Polski w Poznaniu: „Scież- 
tryptyk sceniczny Nikołaja 

najtowa w przekładzie Donki i 
ndrzeja Madejów, reżyserii Lju- 
ena Grojsa oraz scenografii Ve- 

^73® Kovaczewa. Premiera 6 V

w Poznaniu: ,Scleż-

^UMOR I SATYRA {*

ł* .j ? odwrocie lej kartki S 
? aid^ie nani die- ,

tę odchudzającą".

— Nie, 
wyszła po 
ją ciocię

ona 
swo-

śmieje się pani 
Halina Kusz i 

wyjaśnia, że
Marzenka jest 
córką jej sio­
stry. — Ale i 
w Związku Ra­
dzieckim mia­
łam niezapom-

Dzisiaj rozpocznie się w 
Poznaniu dwudniowa 
konferencja naukowa na 

temat: „Społeczne aspekty re 
wolucji naukowo-technicznej 
w socjalizmie”. Udział wezrną 
też uczeni z różnych ośrod­
ków kraju, a także z zagrani­
cy. Konferencję zorganizował 
Instytut Nauk Politycznych 
UAM w Poznaniu. W związku 
z tym rozmawiamy z dyrekto 
rem tej placówki, prof. dr. 
hab. Stanisławem Wy- 
krętowiczem, autorem 
jednego z referatów pt. „Re­
wolucja naukowo-techniczna 
a problemy konsumpcji w so 
cjalizmie”.

— Panie profesorze — zwracamy 
się z pytaniem — Jałt można by 
sformułować cele dzisiejszego spot 
kania badaczy aktualnych i waż­
nych zagadnień, dotyczących spo­
łecznych implikacji rewolucji nau­
kowo-technicznej?

— Mniej więcej od połowy 
lat 60-tych kraj nasz zaczął 
wkraczać w nowy, wyższy e- 
tap rozwojowy zwany rewo-

stwa epoki rewolucji nauko-
wo-technicznej u 
nie.

— A więc droga 
nia jednostek, do

nas? Chyba

do zadowole-
szczęścia,

prowadzi w prosty sposób
nie 
po-

przez obfitość dóbr. Czy można 
Już teraz określić model konsump 
cyjny społeczeństwa socjalistycz­
nego?

— Punktem wyjścia do sfor 
mułowania socjalistycznego 
modelu konsumpcji winna być 
marksowska koncepcja czło-
wieka
wszechstronnie

jako jednostki 
rozwiniętej

lucją naukowo-techniczną.

niane spotkania właśnie z dzieć 
mi. Wraz z zespołem „Malakah” 
występowałam na koncercie 
zorganizowanym z okazji ot­
warcia dziecięcego ogrodu za­
baw. To była najcudowniejsza 
nasza publiczność! „Przyjeż­
dżajcie do nas!” — wołali tak 
serdecznie że byliśmy ogrom­
nie wzruszeni. Dzieci tańczyły 
dla nas, rzucały nam cukierki... 
Zresztą wszystkie nasze wystę­
py bardzo się radzieckiej pu­
bliczności podobały. A mnie 
podobało się moskiewskie me­
tro-..

— Dokąd pani teraz wraca?

— Do szkoły! Jestem jeszcze 
uczennicą Technikum Odzieżo­
wego w Poznaniu, a mieszkam 
w Biedrusku...

Opustoszał stopniowo peron. 
Zmęczeni, ale szczęśliwi po­
dróżni opowiadać będą o swo­
im „Pociągu Przyjaźni” do 
Związku Radzieckiego, który 
dał Im wiele niezapomnianych 
przeżyć.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Proces ten jest wciąż jeszcze 
w początkowym stadium. Mi­
mo to znamy już jego stkutki, 
zarówno pozytywne jak i ne­
gatywne, głównie dzięki doś­
wiadczeniom wysoko rozwi­
niętych krajów Zachodu jak 
i niektórych państw socjali­
stycznych. Celem naszej kon­
ferencji będzie więc m. in. a- 
naliza tych doświadczeń w a- 
spekcie zadań naszego kraju.

Rewolucja naukowo-tech­
niczna. dzięki wielkiej skali 
produkcji, którą stwarza 
współczesny postęp naukowo- 
techniczny. prowadzi m. in. do 
obfitości dóbr. To jeden z jej 
najistotniejszych skutków któ 
rym osobiście się interesuję. 
Otóż na Zachodzie, wraz z ro­
snącą zamożnością społeczeń­
stwa. pojawiły się również 
groźne w następstwach zjawi­
ska: bezideowość. brak celów 
i ideałów w życiu jednostek, 
narkomania itp. Jest taki sław 
ny obraz Piotra Brueueghla. 
przedstawiający śpiących w 
świecie, w którym wszystko 
jest do zjedzenia... Ale czy to 
może być model społeczeń-

pod względem fizycznym i du 
chowym. Dlatego nasz wzór 
konsumpcyjny nie może się o- 
graniczyć do wąsko pojętego 
spożycia dóbr, ale musi obej­
mować także konsumpcję war 
tości kulturalnych, służących 
intelektualnemu rozwojowi 
człowieka, podnoszących kwa­
lifikacje zawodowe, uczących 
właściwego wykorzystania cza 
su wolnego na naukę, wypo­
czynek itp. Socjalistyczny mo 
del konsumpcji musi też u- 
względniać właściwą naszemu 
ustrojowi racjonalizację życia 
jednostki i społeczeństwa. Mu

si stwarzać przesłanki dla 
powstania i rozwoju potrzeb 
wyższego rzędu. Tylko taki 
model może stać się stymula­
torem rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego w dobie rewo 
lucji naukowo-technicznej, a 
zarazem alternatywą modelu 
konsumpcji, jaki spotykamy 
dzisiaj w wysoko rozwinię­
tych krajach kapitalistycz­
nych. zwłaszcza w USA.

— A rola nauki w rozpoznaniu 
problemów konsumpcji i kons­
truowaniu jej wzorów?

— Odpowiedź na te pyta­
nia, jakie podejmują nauki 
społeczne, w tym również po­
litologia. którą reprezentuję, 
mają wielkie znaczenie dla 
praktyki społecznej i gospo­
darczej państwa. zwłaszcza 
dla polityki partii i rządu. W 
tym m. in. widzimy naszą ro-
lę doradczo-ekspertyzową
względem praktyki społecz­
nej. na co tak mocny nacisk 
położyła Konferencja Nauk 
Społecznych, która odbyła się 
niedawno w KC PZPR.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

KSIĄŻKA

Poeci Grecji XX wieku
W tym zrujnowanym mieSeie 
większość z nas to ludzie obcy — 
członkowie załóg zatopionych statków 
służba zrujnowanych domów i wizji 
uciekinierzy zdradzonych powstań 
świadkowie wielkich katastrof.

Szkoła charakterów
fjAdziewcząt czekało już na 
dm nas w szkolnej świetli- 

cy. Kawa z ciastkami na 
stołach i liczniejsi niż zwykle 
goście zapowiadały uroczysty 
charakter spotkania. Wchodząc 
przebiegłam wzrokiem po 
twarzach i nie mogłam oprzeć 
się zaskoczeniu. Te na" pozór 
nieśmiałe dziewczęta, to ma 
być ta grupa ORMO, o której' 
tyle opowiadała mi sierżant 
Ewa Wierszyłłowska? Czy po­
trafię wychowywać swoich pod 
opiecznych? Czy są przygoto­
wane do wykonywania tego 
rodzaju pracy społecznej?

Moje wątpliwości szybko się 
rozwiały. Dziewczęta okazały 
się prawdziwymi kowalami tru 
dnych charakterów. I nie bez­
podstawne były pochwały 
pani sierżant (zresztą nie tylko 
jej) o pracy tej grupy mło­
dych „ormowczyń” — słucha­
czek dwuletniego Medycznego 
Studium Zawodowego Minister 
stwa Komunikacji.

Pracują zresztą pod facho­
wym kierownictwem sierżant 
Wierszyłłowskiej, ona wskazu 
je przypadki, opracowuje pro­
filaktykę działania. Dziewczę­
ta zaś roztaczają wszechstron. 
ną opiekę nad swymi podo­
piecznymi.

ORMO-wska grupa pielęg­
niarek z ul. Czajczej w Pozna­
niu, na Wildzie, działa od 
1969 r. początkowo jako ZMS- 
owska grupa pedagogiczna. Po 
rocznej, pomyślnej próbie prze 
kształcona została w pedago­
giczna grupę ORMO. Podsta­
wowym jej zadaniem jest pra- 
^a profilaktyczna w środo­
wisku trudnej młodzieży — za 
□obieganie demoralizacji nie. 
^tnich. Zadanie to realizują 
□rzez stałe kontakty z podo 
□iecznymi, z ich rodzinami i 
ze szkołą, przez wielokierunko 
wą perswazje, pomoc w nauce 
W miarę możliwości, na ile irr

opiece dziewcząt powierzono 
144 dzieci. Przepracowały z ni­
mi ponad 10 tys. godzin.

Sposób, w jaki mówią o swo 
ich „milusińskich” świadczy, 
że to, działanie je wciągnęło, 
stało się ich pasją. Dzięki te­
mu łatwiej im pracować w śro 
dowisku przecież nie zawsze 
przychylnym. Mimo to każdy 
przypadek mają dokładnie 
rozpracowany, wiedzą niemal 
wszystko o rodzinie „swojego” 
dziecka.

Dzieci, początkowo nieufne, 
bardzo szybko zaprzyjaźniły 
się ze swoimi wychowawczy­
niami. Niemal codziennie je 
odwiedzają, telefonują, mówią 
co jest zadane, umawiają się 
na spacery. Na Dzień Kobiet 
nie zapomniały o kwiatku dla 
„swojej pani”. A i rodzice na­
brali przekonania do tej for­
my opieki kuratorskiej. Są i 
tacy, którzy sami przychodzą, 
pytają o wyniki w nauce, dzie 
lą się z dziewczętami swoimi 
kłopotami wychowawaczymi, 
przyprowadzają następne dzie 
ci, prosząc, aby i nad nimi

roztoczono większą opiekę. 
Są, niestety, i tacy rodzice, któ 
rzy wychowanie uważają za 
balast i bez żenady pozbywają 
się tych obowiązków; dziew­
częta często muszą po prostu 
wyręczać rodziców w ich pod­
stawowych obowiązkach.

Ciężka to nieraz praca, ale 
zarazem doskonała szkoła ży­
cia dla samych dziewcząt. Ma­
ją możność poznania trudnego 
środowiska. Mogą przekonać 
się, jak wielki wpływ wywie­
rają grupy środowiskowe na 
kształtowanie się nieprawidło­
wych postaw młodzieży.

I jak to bywa w każdej pra­
cy: odnoszą sukcesy, ale mają 
też i niepowodzenia. Tego w 
tym środowisku nie da się 
uniknąć. Sukcesów jest jednak 
znacznie więcej; takim jest kaź 
de skuteczne zapobieganie sy­
tuacji, niepożądanej w proce­
sie wychowawczym. Dodatko­
wą korzyścią jest to, że kształ­
tując charaktery innych, wy­
chowują również i siebie.

WANDA NAROŻNA

40 bonów i nagród książkowych

fvlko czas
cię 
dla

również
pozwala zajmuja 

organizowaniem
nich imprez rozrywko-

wych.
Od chwili powstania grupy,

Wydaje się, że słrofa ‘a dobrze wprowadza w jeden z istot­
nych nurtów myślowych antologii poezji greckiej XX wie­
ku „Nowe przestrzenie Ikara" *). Książkę tę przygotował 

popularny poeta poznańskiego środowiska Nikos Chadzinikolau. 
On to dokonał wyboru utworów, przetłumaczył je z języka gre­
ckiego, napisał przedmowę i komentarze, uprzystępniając pol­
skiemu czytelnikowi to wszystko, co najciekawsze w poezji 
współczesnej Grecji. Język jej mieszkańców to język ojczysty 
tego wytrawnego tłumacza i poety.

Zatrzymajmy się na chwilę przy przedstawionej strofie. Jesł 
ona rodzajem poetyckiego skrótu, oddającego nastroje narodu, 
tragicznie doświadczonego kolejami historii, także najnowszej. 
Stąd wiele wierszy antologii daje wyraz wspólnym przeżyciom, 
dążeniom i ideałom tej społeczności.

Autorem wiersza „Prolog", z którego pochodzą cytowane wer­
sy, jest Gicgis Sarantis, urodzony w roku 1920. A jesł to rocznik 
polskich „kolumbów". Mięazy Sarantisem a nimi można by się 
zresztą doszukać pewnych podobieństw, które wyznaczyła nie­
dawna historia Europy. W każdym razie Chadzinikolau zgromadził 
w swej książce wiersze najwybitniejszych twórców, głęboko zwią­
zanych z losami swych rodaków. Glebą tej poezji jest historia i 
teraźniejszość narodu, a także jego ciężkie doznania. Wydarzenia 
dziejowe zawsze były inspiracją dokonań literackich szczególnej wa 
gi. Może dlatego właśnie twórczość poetycka Grecji przeżywa 
obecnie renesans, jak pisze we wstępie autor antologii.

Jak się jednak wydaje, chodziło mu o możliwie najbardziej 
wszechstronny wybór, raczej nie podporządkowany określonemu 
tematowi. Obok bowiem takich wierszy jak „Hiroszima", „Panika", 
czy wspomniany „Prolog" możemy przeczytać utwory krańcowo 
różne, poświęcone np. wyłącznie erotyce, sztuce, opisowi ojczy­
stego krajobrazu itp.

Trudno byłoby więc przedstawić łu całe bogactwo i różnorod­
ność antologii. Nie dość powiedzieć, że obejmuje ona 40 indy- 

. widualności twórczych; trzeba sobie jeszcze uświadomić, że pre­
zentują one kilka co najmniej kierunków, a nawet epok literac­
kich. Są tu więc reprezentanci modernizmu z przełomu wieków, 
nadrealiści, klasycyści bliscy T. S. Eliotowi, a także poeci teraźniej­
szości. Czas współczesny sąsiaduje w „Nowych lołach Ikara" z 
tradycją wielkiej sztuki starożytnej Hellady.

XX-wieczna poezja Grecj' dotąd była mało u nas znana szo’- 
szemu gronu czytelników. Tę lukę we współczesnej kulturze lito- 
rackiej naszego kraju wypełnił właśnie Nikos Chadzinikolau swą 
antologią.

M. B.

•) „Nowe przestrzenie Ikara” Antologia poezji greckiej XX wieku. 
Wydawnictwo Poznańskie, Poznań, 1972; str. 299; wyboru utworów 
i tłumaczeń z języka greckiego dokonał Nikos Chadzinikolau; opra­
cował graficznie Józef Petruk.

Rozstrzygnięcie konkursu „Kto jest autorem"

W redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” odbyło się 
posiedzenie komisji, któ 

ra rozlosowała nagrody pomię­
dzy uczestników konkursu 
,Domu Książki” i „Głosu” pn. 
.Kto jest autorem?” Konkurs 
□olegał na prawidłowym połą­
czeniu tytułów książek z na­
zwiskami ich autorów.

W roku 1972 pisarze środo­
wiska poznańskiego, których 
dotyczył konkurs, opublikowali 
następujące pierwsze wydania 
własnych utworów:

l. Edward Balcerzan — „Któż 
by nas takich pięknych”. 2. Sta-

poranny”, 3. Nikos Chadzinikolau 
— „U słonych źródeł”. 4. Ryszard 
Danecki — „Dedykacje”. 5. Fe­
liks Fornalczyk — „Hardy lirnik 
wioskowy”. 6. Andrzej Górny — 
..Odsłoń, krzyknij”, 7 Kazimiera
THakowiczówna Wiersze ze-
hrane”. 8. Tadeusz Kraszewski — 
„Skradziony gwóźdź”. 9. Euge-
niusz Morski .Plama za kra-

nisław Barańczak .Dziennik

ta”. 10. Marian Orłoń — „Próba 
odwagi”. 11. Eugeniusz Paukszta 
— „Młodość i gwiazdy”. 12, Jerzy 
Pertek — „Morze w ogniu”. 13. 
Fdmond Pietrvk — „Słone źródła”. 
14. Janusz Przvbvsz — ..Sekretv 
rodzince”. 15. Józef Ratajczak — 
„Chochołowe wesele”. 16. Rogdan 
Rutha — „Nasze ciekawe czasy”. 
17. Andrzej Zev1and — „Wvspv 
szczęśliwe”.

Rony książkowe wartości 100 zł 
każdy otrzymuje, zgodnie z zapo-

wiedzią 25 osób: W. Rrunowa, 
M. Dubicki. A. Golus. H. Kagan. 
K. Machauf. J. Mietliński. M. Nie- 
żychowska. F. Nowak. S. Pawlic­
ka. K. Suchan, Ł, Szajba, I. Wa- 
lorcz.yk i F. Zedler — wszyscy z 
Poznania oraz: B. Bartoszek — 
Starvgród. K. Bubacz — Grodzisk. 
S. Kołat — Gdańsk, I,. Krajkow- 
ska — Gniezno. B. Kwaśniewski 
— Rogoźno. U. Maluśka — Bie­
drusko. B. Pietrzak — Środa. U. 
Rybarczyk — Szamotuły. T. Sło- 
d»inka — Puszczykowo. T. Szku- 
diarek — Środa. J. Sznajder — 
Konin, M. Trachimowicz. — O- 
strów.

Nagrody książkowe wygrało 15 
osób: Z. Bruss. E. Chwiatkowski. 
Z. Ciupiński, G. Dominiczak. E. 
Rewers. R. Strojny. M. Witaszek. 
U. Ziemska — wszyscy z Pozna­
nia oraz: M. Bochan — Piła, A.

Cichoszewski — Śmigiel, H. Mać­
kowiak — Lwówek. M. Madalińska 
— Śrem. R. Piechowiak — Kra­
ków, J. Wdowicki — Kościan. M. 
Zabierek — Swiete dow. Konin.

Bony 1 nagrody książkowe nrze- 
ślemy wymienionym osobom 
pocztą.

Wydaje się. że konkurs speł 
nił zadanie, jakie pokładali w 
nim organizatorzy. Chodziło 
przede wszystkim o szeroką 
popularyzację najbardziej ak­
tualnego dorobku twórczego pi 
sarzy środowiska noznańskie- 
go. O powszechności konkursu 
świadczy liczba nadesłanych 
rozwiązań: 1329. w tym 1114 
prawidłowych. Wszystkim u- 
czestnikom serdecznie dzięku­
jemy za udział w naszym kon 
kursie, a czytelnikom, którzy 
wylosowali bony i nagrody 
książkowe, serdecznie gratulu­
jemy. (mb)
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Opuszczonym ciepło domowego ogniska

K TEATRY |

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Ścieżki”.
NOWY — g. 16 „Latający wia­

trak”.
OPERA — g. 14 Koncert Galowy 

„Pod Pegazem 73” — przedstawie­
nie zamknięte.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
Ci Ewo”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Siała 
baba mak”; g. 14 „Paziowie Króla 
Zygmunta” (Muzeum Archeologicz 
ne i dziedziniec Szkoły Baletowej): 
g. 18.30 „Bitwa pod Raszynem” 
(Sala Szkoły Baletowej).

W WOJEWÓDZTWIE
WRZEŚNIA: „Uciekła mi prze­

pióreczka”.

KINA

CHODZIEŻ Noteć: „Na krawę­
dzi”.

CZARNKÓW: „Hałlo Doiły”.
GNIEZNO Polonia: „Król, dama, 

walet”; Lech: „Biały ptak z czar 
Bym znaniieniem”.

GOSTYŃ; „Love story”.
JAROCIN: „Noc -mewy”.
KALISZ Oaza: „Port lotniczy”; 

Kosmos: „Godzilla kontra Hedo- 
ra”; Stylowe: „Śmierć czarnego 
króla”.

KĘPNO: „Kopernik”.
KŁODAWA: „Ocalenie”.
KOŁO: „Niebieski żołnierz”.
KONIN Górnik: „Spacer w wio­

sennym deszczu”.
KROTOSZYN: „Dawid Copper- 

field”.
KÓRNIK: „Życie rodzinne”.
KRZYŻ: „Anatomia miłości”.
LESZNO: „Dzielny wojak Rosso 

lino”.
MIĘDZYCHÓD: „Ludzie przeciw­

ko sobie” i „Polonez Ogińskiego”.
NOWY TOMYŚL: „Dziewczyna 

inna niż wszystkie” i „Kapitan 
Korda”.

OBORNIKI: „Jeszcze słychać 
śpiew i rżenie koni”.

OSTRÓW Roma: „Wspomnienia 
z przyszłości”; Słońce: „Mężczyzna 
który mi się podoba”.

OSTRZESZÓW: „Wielka włóczę­
ga”.

PIŁA Iskra: „Posag księżniczki 
Ralu”; Koral: „Uciekaj i daj się 
złapać”; Sokół: „Legenda”.

PLESZEW Hel: ,,Kłopoty z cno­
ta”.

RAWICZ: „Wielka nadzieja bia­
łych” i „Czekam w Monte Carlo”.

ROGOŹNO: „Ziemia Faraonów”.
RYCHTAL: „Umrzeć z miłości”.
SŁUPCA: „Lew w zimie”.
ŚREM Klubowe: „Gangsterski 

walc”: Słonko: „Kopernik”.
ŚRODA: „Dom wampirów”.
SZAMOTUŁY: „Był sobie łaj­

dak”. ’
TRZCIANKA: „Szerokiej drogi 

kochanie”.
TUREK: „Pamiętnik szalonej go­

spodyni”..
WĄGROWIEC: „Płomień nad 

Adriatykiem” i „Michał Strogow 
kurier carski”.

WOLSZTYN: „Wesele”.
WRZEŚNIA: „12 krzeseł”, 

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Afryka Zachodnia”.

t KONCERTY J

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny — dyrygent Zde- 
nek Kosler (CSRS), solista — Ta­
deusz Żmudziński — fortepian.

RADIO

PROGRAM I: 8.10 Melodie 7 sto­
lic: 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Pol­
skie i radzieckie zespoły pieśni i 
tańca; 9.50 Transmisja z powitania 
Sekretarza Generalnego KC KPZR 
Leonida Breżniewa; 11 Mel. na­
szych przyjaciół; 11.25 Refleksy; 
11.30 Melodie przed hejnałem; 12.20 
Melodie od Rzeszowa; 12.30 Kon­
cert życzeń: 12.50 Muzyczny prze­
gląd filmowy; 13.25 Radiowy po­
radnik rolnika; 13.35 Miłosne pery­
petie w piosence; 14.05 Przeboje 
znad Morza Śródziemnego; 14.30 
Wyścig Pokoju — transm.' z trasy 
II etapu: 14.35 B. Klimczuk kontra 
E. Czerny; 15 Wyścig Pokoju: 15.10 
Młodzi wirtuozi; 15.30 Wvścig Poko 
ju: 15.40 Estrada Przyjaźni; 16 Wy­
ścig Pokoiu; 16.15 Piosenki do słów 
L. Konopińskiego; 16.30 Wyścig Po 
koju: 16.35 Muzyka; 16.45 Wyścig 
Pokoju — transm. z zakończenia II 
etapu w Brnie: 17.20 Studio Mło­
dych; 17.30 Studio Nowości; 17.55 Z 
księgarskiej lady: 18.05 Rytmosto- 
pem po kraju i świecie: 18.30 „Fa 
la 73”; 18.40 25 minut baroku: 19.05 
Muzyka i Aktualności: 19.30 Scena 
i film; 20.15 Przeboje naszych przy 
jaęiół; 20.50 Kronika sport, oraz ko 
mentarz i oficjalne wyniki II eta­
pu Wyścigu Pokoju; 21 Miniatury 
rozrywkowe: 21.30 Rvtm, taniec, 
piosenka: 22.10 Dźw. plakat rekla­
mowy: 22.35 Snotkanie jazzowe: 
23.15 Rytm, taniec, piosenka; 0.10 
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 8. 9, 10. 12.05, 
15.05. 16.05. 20. 22, 23. 24. 1. 2. 2.55 

PROGRAM II; 8.35 Studio Mło­
dych; 8.45 Muzyka spod strzechy; 
9 Dla klas VIII (nauka o człowie­
ku) „Skóra, włosy, cera”; 9.20 
Łódzki kołowrotek muzyczny; 9.40 
Dla przedszkoli „Na lace” and. 
słowno-muzyczna: 10 Biografie nie 
zwykłe — Jarosław Dąbrowski; 
10.30 Muzyka operowa: 11 Dla klas 
VIII (wychowanie obywatelskie) 
Świat -wielki czy mały?: 11.20 Mu­
zyka; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
12.05 Aud. dla dzieci: 12.20 Czas do 
brych gospodarzy: 13 Dla klas I—II 
(wychowanie muzyczne) „W ogród 
ku Bartoszka”: 13.20 Staęnwarszaw 
skie ballady; 13.35 Śladami Kolber­
ga; 14 Więcei. lepiej, taniej: 14.15 
Tu Radio Moskwa; 14.35 Józef 
Havdn — Symfonia G-dur nr 48 
„Maria Teresa”; 15 Program dla 
dziewcząt i chłonców: 15.40 Z cy­
klu: „Amatorskie zesnoły przed 
mikrofonem”; 16 „Słowo” — mag.

Budynek jak każdy inny. Bardziej jednak niż inny za­
sługuje na miano „domu”, tutaj bowiem 58 dzieci* dla któ­
rych nie było miejsca w domu rodzinnym, znalazło opiekę 
i kilka kochających serc. Mowa o Państwowym Domu 
Dziecka, mieszczącym się w Kaliszu przy ul. Skarszewskiej 
3. Dyrektorem tej placówki jest pan Ryszard Adamiec.
Dwupiętrowy budynek, w 

którym mieści się Dom, pięć 
lat temu przeszedł remont ka 
pitalny. Wówczas to wszystkie 
pomieszczenia otrzymały no­
woczesne meble. Dzieci miesz.

moim
Ratować co się da

Mówi Eugeniusz Czarny — 
kierownik „Skarbczyka”, Mu­
zeum Regionalnego w Jaro-, 
cinie.

— Wielkimi krokami posu­
wa się uprzemysłowienie kraju 
Szkoda, niestety, że w tym 
marszu do industrializacji czę 
sto zapomina się o zabezpie­
czeniu bezcennych niekiedy 
dóbr etnograficznych, reliktów 
sztuki ludowej. W naszym po­
wiecie sporo jeszcze skarbów 
tego rodzaju znajduje się w 
ukryciu, zapomnieniu, nie­
rzadko w stanie samoniszcze- 
nia. Ileż wartości zaprzepasz­
cza się na przykład orzez wy­
rzucanie na śmietnik starych 
narzędzi ciesielskich, koło­
dziejskich...

— Konieczna wydaje się tu zdecy 
dowana. zabezpieczająca akcja 
wojewódzkich władz kultural­
nych, akcja, której celem powin­
no być dotarcie za pośrednictwem 
pracowników powiatowych i 
gminnych prezydiów rad narodo-
wych do wszelkich zakątków 
dla ratowania pozostałości 
kultury.

— Ale jest i w naszym 
wiecie jarocińskim sporo-

wsi. 
jej

po- 
do

uratowania — mam na myśli 
dawne rezydencje, dwory, 
zwykle obramowane przepięk­
nym staro drze wiem. W sa­
mym Jarocinie, ogromny park 
w sercu miasta aż się 
o szybkie postawienie 

prosi 
diag-

noży, nie mniej szybkie zabez- 
oieczenie istniejącego stanu 
rzeczy* w końcu uzupełnienie 
do stanu pierwotnego. Park w 
Jarocimle. a uchodzi! on za jeden 
z niękniejs-zych w Wiekopolsee. 
ulega zwolna dewastacji. ginie 
jego starodrzew, wysadzony tu 
na ścisłych wzorach parków w
Poczdamie, Wersalu i

Ralować co się da 
mitręgi — zbyt cenne 
tości etnograficzne i 
narodowy- (t.h.n.)

Drezn :e. 
i to bez 
to war- 
majątek

Zapobieganie 
wypadkom

Liczne przedsięwzięcia profilak­
tyczne podejmują w powięcie wa 
growieckim Wydział Komunikacji 
PPRN i KP MO w Wągrowcu, 
Skokach, Gołańczy i Damasławku 
dla poprawy bezpieczeństwa ruchu. 
Odnowiono ostatnio np. oznakowa 
nie ulic i wyznaczono przejścia dla 
pieszych na najhardziej ruchli­
wych odcinkach. Poprawiono też 
oznakowanie drogi państwowej 
Janowiec — Damasławek — Lęgni- 
szewo, a na drogach lokalnych u- 
stawiono względnie wymieniono 
w ub. roku 360 znaków-.

W większości szkół powiatu urzą 
dzono kąciki ruchu drogowego, a 
młodzież wykonuje pomysłowe ga 
zetki ścienne o bezpieczeństwie na 
drogach. W ub. roku na różnych 
spotkaniach ze społeczeństwem (w 
tym, z kierowcami) wygłoszono po­
nad sto pogadanek na temat prze­
pisów ruchu drogowego, walki z 
alkoholizmem oraz sankcji za pro 
wadzenie pojazdów po wypiciu al 
koholu. (bop) 

językowy; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 „Kto następca Kegela i Cze­
chowskiego?”; 17.50 Radioexpress; 
18 Poznański konc. życzeń: 18.40 
Antena nowatorów: 19 „Forum 
młodych”; 19.15 Lekcja j. angiel­
skiego — kurs wymowy; 19.30 
Transm. Koncertu Symf. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV z Sali Radio­
wego Domu Muzyki w Katowi­
cach: 21.50 600 sekund z Kwinte­
tem T. Stańki: 22 Studio Młodych: 
Magazyn studencki; 23 Po raz 
pierwszy na antenie; 23.40 Z muzy 
ki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5,30, 
6.30, 7.30. 8.30, 11.30. 13,30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Mój magneto 
fon: 8.35 Grajmy sobie w zielone; 
9 „Sto koni do stu brzegów” — 
pow. K. Koźniewskiego; 9.10 Clau- 
de Debussy — Suita Bergkmasoue 
— wyk. Alexis Weissenh^rg; 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Piosenki Ernesta 
Brylla; 10 Jazz po japońsko: 10,15 
lekcja j. niemieckiego; 10.35 In- 
tćrradio — mag. muzvczriy: 11.05 
„Szlakami M/S Batory” — ode. 5 
słuch, M. Patkowskiego: 11.30 Ku­
bańskie impresje Nico Rojasa: 11.45 
„Lampart” — pow. Giuseppe To- 
masi di T ampedusa: 12.20 „Wiatry 
mistynne” — gra Illinois Jaouett: 
12.25 Za kierownica: 13 Na łódzkiej 
antenie; 15.io Barbarach na instru 
m^nty; 15.30 Szukanie snosobu 
uczenia: 15 50 „Menuet dla Giocon- 
d-"” — śniewa Barbara: 16.05 Z za­
pisków wydawcy; 16.15 Gra zespół 

kają w cztero-, pięcio- i sze­
ścioosobowych pokojach.
Wszędzie porządek, starannie 
zasłane łóżka i poukładane w 
szafkach rzeczy. Trzeba 
że Dom ubiera swoje 
„od stóp do głów’’.

Wśród wychowanków 
sierot jest osiem, reszta 

dodać- 
dzieci

Domu 
to pół

sieroty i dzieci, których rodzi 
com odebrano prawa rodzi­
cielskie. Atmosfera panująca 
w domu rodzinnym, gdzie nie 
rzadko oboje rodzice to alko­
holicy, ludzie źle prowadzą­
cy się, przyczyniła się do pow 
stania u ich dzieci silnej ner­
wicy, agresywnego, nieufnego 
stostinku do świata, apatii.
Wychowawcy przekonani są
jednak. i one odzyskają
wkrótce równowagę psychicz­
ną zapomną, a raczej przesta­
ną myśleć o okropnościach do 
tychczasowego życia.

Temu celowi ma służyć sy­
stem wychowawczy Heliodo- 
ra Muszyńskiego. Od pewnego 
czasu działa tutaj samorząd, 
w którym wyodrębniono trzy 
sekcje:- kulturalno-oświatową, 
sportowo-turystyczną i porząd 
kowo-sanitarną. Największą 
popularnością cieszy się sek­
cja sportowo-turystyczna. Prze 
de wszystkim organizowane są 
wycieczki rowerowe (placów­
ka posiada 15 rowerów oraz 
aparaty fotograficzne). Od 10 
do 13 maja, dzięki Kaliskim 
Zakładom Przemysłu Jedwab 
niczego, dzieci wyjadą na bi­
wak do Mikorzyna; 1-go 
czerwca pojadą zwiedzać Kra 
ków. Zakopane i Wieliczkę; w 
planie wakacyjnym przewi­
dziany jest również obóz wę­
drowny. Oczywiście, myśli się 
nie tylko o zapewnieniu dzie­
ciom rozrywki. Ponieważ wiek

Z Ostrowa

Sukces racjonalizatorów z ZNTK
Ten dzień wielkimi zgłoskami zapisany zostanie "w kroni­

kach Klubu Techniki i Racjonalizacji Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego im. Powstańców Wielkopolskich w Os­
trowie. Zdobvł on po raz trzeci, a tym samym na własność, 
proporzec Ministerstwa Kom inikacji i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Kolejarzy — za osiągnięcie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie pracy pomiędzy klubami za-

z

piecza technicznego PKP.
Ostrowscy racjonalizatorzy
ZNTK wyprzedzili swych 

kolegów z zakładów napraw­
czych w Poznaniu i Gliwicach. 
W ubiegłym roku zgłosili oni 
344 wnioski racjonalizatorskie, 
których wartość przekroczyła

Konkurs o filmie

wojennym
Na ciekawą trnpreze, I Konkurs 

Wiedzy o Polskim Filmie Wojen­
nym, zapraszają do Pleszewa Po­
wiatowy Dom Kultury i Dysku­
syjne Kluby Filmowe. Uczestnicy 
konkursu ubiegać się będą o pu 
char płeszewskich DKF-ów. Quiz, 
który odbędzie się 13 bm. w sali 
kinowej przy Alejach Wojska Pol 
skiego, zorganizowany został w ra 
mach obchodów 30-lecia LWP, a 
wezmą w nim udział uczniowie Li­
ceum Ogólnokształcącego i Tech­
nikum Mechanicznego, (ask)

King Crimson; 16.20 „Ikar” — ze­
społu McDonalda i Gilesa; 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Sto koni do stu 
brzegów”: 17.15 Mój magnetofon: 
17.40 Morę mathematica — aud.: 18 
Muzykalny detektyw; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich: 18.45 Tylko po 
hiszpańsku: 19.05 Powieść w wvd. 
dźw. — „Pani Walewska” W. Ga- 
siorowskiego: 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Piosenki „z życia wzię­
te”; 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy: 21.50 Ryszard Wa- 
gnet — „Holender tułacz”; 22.08 
Mafcela T,ajferova: 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu: 23 Z ostatnich na­
grań J. Jedlewskiei: 23.05 Konc. tyl 
ko dla melomanów: 23.50 Śpiewa i 
gra zespół I Califfi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. 10.30, 
12.05, 15. 17. 19, 22.

f TELEWIZJA j

PROGRAM I: — 9.50 — Bez­
pośrednia transmisja z powita­
nia Sekretarza Generalnego KC 
KPZR Leonida Breżniewa (ko­
lor): 11.55 — Chemia (ki. VIII) 
— Ceramika: 12 45 — TTR — Che­
mia, 1. 10 (Tlenki, kwasy, zasady 
i sole); 13.25 — TTR — Jeżyk nol- 
ski. 1. 10 — Odrodzenie w Polsce 
— Mikołaj Rej: „Krótka rozpra­
wa”: 14.25 ■— Transmisja ze snot- 
kania w Komitecie C«»ntralnvm 
PZPR (kolor): 15.20 — Politech. TV 
— Kurs przygotowawczy — Rysu­

wychowanków nie przekra­
cza 15 lat, wszyscy uczęszcza­
ją do pobliskiej Szkoły Pod­
stawowej nr 14. .Lekcje odra­
biają pod kierownictwem doś 
wiadczonych nauczycieli, w 
salach, wyposażonych w porno 
es naukowe. Jest też dość za­
sobna biblioteczka. W święta 
zaprzyjaźnione rodziny zabie­
rają dzieci do swoich domów.

— Mamy tutaj dzieci z Ka­
lisza i Koła, oraz obu powia­
tów — mówi doświadczony pe 
dagog o 25-letnim stażu Ry­
szard Adamiec. — Najczęściej 
już wkrótce po przybyciu czu 
ją się tu „u siebie”. I bardzo 
dobrze. Rozumiem te dzieci, bo 
sam w ich wieku wiele prze­
szedłem w czasie okupacji. 
Kocham tę pracę, czuję się tu 
tak, jakby to był również mój 
dom i moje własne dzieci.

ANTONI JEŻOWSKI

Komu potrzebna ta „przystań**?
Obr.oty konińskiej gastronomii stale rosną, ale świadczo­

ne usługi z roku na rok się pogarszają. Jeszcze parę lat te­
mu można było smacznie zjeść kolację w restauracji „Kolo­
rowa” czy w „Megawacie” — dziś pogorszyła się kuchnia, 
a nadmiar pijanych, wręcz odstrasza.
Konin odbiega daleko o-d 

średniej krajowej, jeśli idzie 
o ilość miejsc konsumpcyj­
nych na jednego mieszkańca. 
Chyba tym należy tłumaczyć 
otwarcie nowego lokalu na V 
Osiedlu pod kuszącą nazwą 
„Przystań” — jest to po pro­
stu knajpa. Bar „Przystań” 
prowadzi bez ograniczenia 
sprzedaż alkoholu przeważnie 
pod piwko.

Pomimo patroli MO często wy­
wiązują się tu bijatyki i awantu­
ry. Dowcipni twierdzą, że „Czar­
na Mańka” (dawny bar o nie naj 
lepszej reputacji) po rozbiórce o- 
trzymała nowe „mieszkanie” na 
V osiedlu. Jeszcze inni mówią, że 
celowo otworzono tego rodzaju

niebagatelną kwotę 14,5 milio­
na złotych.

Do autorów najciekawszych 
pomysłów należą m. in. Z. 
Majchrzak, K. Szczepaniak, A. 
Szczepaniak. M. Powolny, W. 
Gołys, A. Łatniak, M. Krajew­
ski, J. Bis, Z. Piotrowski i L. 
Byzia.

W tym samym dniu, po se­
sji naukowej, której celem by 
ło zapoznanie uczestników z 
aktualnymi problemami kuź- 
niarstwa matrycowego, 15 o- 
sób udekorowanych zostało 
odznaczeniami „Racjonalizato­
ra produkcji” i „Przodujący ko 
lejarz”, natomiast 96 wyróżnio 
no nagrodami i dyplomami.

Ruch racjonalizatorski w os­
trowskich ZNTK zatacza coraz 
szersze kręgi, umożliwiając je 
dnocześnie zastosowanie no­
wych konstrukcji i technologii. 
Wynikiem tego jest m. in. po­
dnoszenie jakości i wkonvwa- 
nie z nadwyżką zadań plano­
wych. (ask)

nek techn.: „Przykłady zapisu 
konstrukcji układów maszyno­
wych i budowlanych” oraz „Ope 
racyjno.ść rysunków technicznych 
ze względu na doskonalenie kon­
strukcji”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Sprawozdanie z trasy XXVI 
Wyścigu Pokoju — II etan na tra 
sie Pardubice—Brno (135 km): 
17.35 — Nie tylko dla pań: 18 — 
Gramy o telewizor — teleturniej; 
18.25 — „Teleskop”: 18.45 — „Sztu 
ka płynącą z serca” — film Waleń 
tyna Lebiediewa; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.15 — Snotkanie z Bar 
bara Krafftówna; 20.50 — Pano­
rama: 21.30 — Teatr TV — Jerzy 
Broszkiewicz: „Przepis ze starej 
kroniki”. Reż. — Ewa Kołogórska: 
22.30 t- Dziennik: 22.45 — Kronika 
Wyścigu Pokoju i wiad. sportowe; 
23.70 — Politechnika (pow0.

PROGRAM II: 16.45 — „Morze 
2000”: 17.15 — Po Festiwalu Żako 
piańskim — polski film dokum. (ko 
lor); 18 — TV Uniwersytet Po­
wszechny — TWP: „Problemy okre 
su dojrzewania dziewcząt” (Spra­
wy 15-latków); 18.30 — Slim John. 
1. 21; 19 — Angielskie filmy hi­
storyczne — przed kamera K. Me- 
trak i A. Óchalski: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.15 — Monogra 
fie muzyczne (Józef Elsner): 21.20 
— Estrada poetycka — Rafał Wo­
jaczek: „Musi bvć ktoś”; 21.40 — 
24 godziny (kolor): 21.50 — „Za­
kochani” — fab. film radziecki: 
23.05— Jeżyk angielski w nauce i 
technice, 1. 32 (pewt.).

Płyty paździerzowe
również dla budownictwa

bar trochę poza miastem, aby w 
ten sposób pozbyć się społecznych 
mętów z centrum.

Nikt nie brał pod uwagę tego, 
że knajpa mieści się w tym sa­
mym pawilonie, co sklep spożyw­
czy, do którego między innymi i 
dzieci chodzą po zakupy i przy o- 
kazji oglądają osobników w „pi­
janym widzie”. Ponadto usytuowa 
na jest pomiędzy osiedlem robot­
niczym a dzielnicą domków jed­
norodzinnych.

Towarzystwo z „Przystani” w 
sposób oczywisty zakłóca miesz-
kańcom wypoczynek po pracy.

Miejscowy Wydział Handlu 
powinien ograniczyć w tym 
lokalu sprzedaż alkoholu, 
nie tylko obroty są ważne, 
przede wszystkim jakość 
sług gastronomicznych.

bo 
ale
u-

Zresztą tego typu „lokali” w 
Koninie jest dostatecznie du­
żo, ot choćby bar ,.Warta”. 
„Zacisze’’ czy ,,Express”, w o- 
kolicach którego niedawno 
dwóch byłych konińskich bok 
serów znokautowało przypad­
kowego przechodnia, (sw)

Stanisław K„ pow. Piła. — Kró 
liki dużej rasv może nan nabyć 
w WZGS — Zakład Produkcji i 
Przetwórstwa w Poznaniu, ul. 
Mostowa 10. (668)

Z Szamotuł

Sztandar dla ZBoWiD-u
•f

Na szamotulskim rynku odby­
ła się uroczystość wręczenia 

sztandaru, ufundowanego 
przez zakłady pracy i Prezy­
dium MRN w Szamotu­
łach, miejscowej organizacji 
ZBoWiD. W uroczystościach 
wzięli udział przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych powiatu szamotulskiego, 
młodzież szkolna, licznie ze­
brali się mieszkańcy miasta. 
Zasłużonym weteranom wrę­
czono odznaczenia państwo­

we i wojskowe.
Na zdjęciu: przewodniczący 
Prezydium MRN Zdzisław 
Korpik wręcza sztandar Józe­
fowi Figurniakowi, prezesowi 

szamotulskiego ZBoWiD-u. 
(mr)

Fot. — M. Różański

Skromny początkowo zakres 
produkcji Zakładów Przemyślu 
Lniarskiego „Lenwił" w Wiłaszy 
cach pow. Jarocin z biegiem lat 
znacznie się poszerzył. Dziś w 
wielu dziedzinach łej wytwórczo 
ści witaszycki zakład wiedzie 
prym. Jest ło zasługą zespołu za 
kładowej komórki postępu i wy 
nalazczości, która opracowała wie 
le technologii, pozwalających na 
podjęcie produkcji nie wytwarza­
nych dotąd elementów. Pozwala 
ło na zastosowanie płyt paździe­
rzowych nie 
meblarskim.

Tak np.

tylko w przemyśle

od trzech lał łrwa,
zdobywająca coraz szersze rynki 
zbytu, produkcja elementów słro 
podachowych, wytwarzanych z 
płyt paździerzowych. Płytami ta 
kjmi pokryte są hale produkcyj­
ny zakładów motoryzacyjnych w 
Sosnowcu i Pustelniku, obiekty 
fabryki samochodów w Bielsku 
Białej i inne. Ponad 7 łys. me­
trów kwadratowych łakich płyt wy 
produkowano w Witaszycach na 
pokrycie kopuły hali widowisko­
wo-sportowej, budowanej aktual­
nie w Poznaniu. Trwa produkcja e- 
kranów osłonowych (25 łys. sztuk 
rocznie) na cele budownictwa 
mieszkaniowego dla Warszawy.

W roku bieżącym podjęło pro 
dukcję kilku nowych elementów, 
m. in. osłon do kabin łazienko­
wych oraz filarków międzyokien 
n^ch na cele budownictwa mie­
szkaniowego — wielkoplyłowe- 
oo. (za)
Na zdjęciu: maszyna przycinają­

ca płyły.
Fot. — H. Kamza

Turnieje czytelnicze
Z okazji „Dni Oświaty, Książ 

ki i Prasy” międzvchodzkie 
organizacje młodzieżowe wsnól 
nie z Powiatową i Miejską Bi­
blioteką Publiczną zorganiżo-

miejscowym Domuwały w
Kultury powiatowe elimina­
cje Turnieju Czvtelniczego, 
pod hasłem „Mikołaj Koper­
nik”. Konkursowe boje, do któ 
rych zgłosiło się 23 uczniów 
szkół podstawowych i śred- 
nich, 
społu 
PDK.

poprzedziły występy ze- 
muzycznego „Wir” z

Uczestnicy konkursu wyka­
zali wysoki poziom wiedzy o 
życiu i pracy wielkiego astro­
noma. toteż dopiero dodatkowe 
pytania rozstrzygnęły o zwy­
cięstwie w turnieju i wyłoni­
ły reprezentanta do eliminacji 
na szczeblu wojewódzkim. Zo­
stał nim uczeń VIII kl. Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Mię- 

Pidtr Szychowiak.dzychodzie
(br)

Również 
się finał

w Kaliszu odbyt 
miejskiego turniej® 

czytelniczego na temat wie­
dzy o Mikołaju Koperniku. Kon­
kurs połączono z wvstawa nłastye* 
na prac uczestników z elimmaci 
środowiskowvch pn.
wśród nas” i występami zesnojo 
Międzyzakładowego Domu Kultu­
ry.

W konkursie miejskim, popr”** 
dzonym eliminacjami, udział W* 
ło 20 osób — przedstawicieli za* 
kładów pracy i szkół.

Zwycięzcą został Sławomir Da* 
Liceum Ogólno-browski uczeń

kształcącego im. M. Kopernika * 
Kaliszu, drugie miejsce pr*yi,a 
dło Tomaszowi Pingotowi, prze<l 
stawtęielowi Szkoły Podstawowe 
nr 16 w Kaliszu, a trzecie Bożen'e 
Koralewskiej także z Liceum O 
gólnokształcacego im. M. Kopę* 
nika. Zwycięzca startować bedzl 
w konkursie na szczeblu wojewó * 

kim. (bach)

PODSTAWOWY OBOWIA 
ĆEK KIERUJĄCEGO 
łAZDEM TO JECHAC TAK 
BY NIE UTRUDNIAĆ RU­
CHU I NIE ZAGRAŻAŁ
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